
Obcięte głowy i żywy strażak wy­
stępują w najnowszym przedsta­
wieniu Teatru Lalki i Aktora „Pinokio”

„Turandot” według Carla Gozziego 
napisaną przez Tomasza Bieszczada 
i Waldemara Wilhelma, w reżyserii te­
go ostatniego wystawiono w konwen­
cji próby generalnej.
W „pinokiowej” baśni o złej księżnicz­

ce, która kandydatów do swej ręki po­
zbawiała głowy, na podkreślenie zasłu­
gują: 1. przemyślane i wycyzelowane 
poszczególne sceny; 2. gra aktorów; 3. 
piękna scenografia.
Ad 1. Co jakiś czas z fotela w pier- 

wsżym rzędzie podnosił się Profesor 
Wilhelm i wyjaśniał młody inwidzom, 
co dzieje się na scenie, kto jesFodpo­
wiedzialny za dekorację, dźwięk, itd. 
Pojawił się nawet prawdziwy strażak, 
który wywołał entuzjazm nielicznych 
dzieci obecnych na premierowej wi­
downi.
Ad 2. Akcja rozgrywa się w dwóch 

planach: jednocześnie oglądamy dzie­

je księżniczki Turandot i aktorów, któ­
rzy je opowiadają i nie wolno nam się 
pogubić. Aktorzy grają w żywym pla­
nie i robią to bardzo dobrze. Klasą sam 
dla siebie jest Krzysztof Ciesielski ja­
ko bezradny i nieszczęśliwy cesarz. 
Świetnie partneruje mu Danuta Koła­
czek jako Turandot, a i pozostali akto­
rzy nie pozostają w tyle. Tyle że nie 
wszyscy powinni śpiewać.
Ad 3. Dekoracje Elżbiety

trych są efektowne i efektywne - np. po­
mysłowy smok jest dachem cesarskie­
go pałacu, królewskim łożem i parawa­
nem. Scenografce udało się skromnymi 
środkami przekazać klimat Dalekiego 
Wschodu, który podkreślony został jesz­
cze pełną chińszczyzny muzyką Toma­
sza Walczaka. Słowa uznania należą się 
także Juliuszowi Standzie, odpowie- 

r dzialnemu za plastykę ruchu - kapital­
ny taniec ściętych głów, w którymjsM| 
czywiście widzimy same głowy nied& 
szłych mężów Turandot.
Niestety głowy chyba zabrakło także 

autorom, kiedy zdecydowali się na włą­

czenie do pięknej bajki kwaśnego przy- 
nudzania o ciężkim i nieopłacalnym za­
wodzie aktora. Czym prędzej ściąć! 
(scenę, nie głowę).
Całemu zespołowi szczerze życzymy 

następnych dwustu premier!
Tomasz Wypych
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